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„Swaft zadawany siłą  — musi być siłą odparty"

i .M A R S Z .  S M  IG Ł Y  R Y J ) / .

K RAK O W , (3.8. D zisiaj (3.sierp n ia  
193D roku-, w prastarych mufach Kra 

ijtowa Polska, cała święci uroczystość 
125-lwia' erynii -a hojnego czynu zrodzo­
nego z męczeństwa ; wielu pokoleń i 
nieugiętej woli narodu odzyskania nie 
podległości.

W te wielką i radosną rocznicę zgro 
madzili się w K rakowie, obok arm ii 
legionowej, ci wszyscy którzy w róż­
nych .warunkach i na różnych odcin­
kami wielkiej, wojny w alczyli o woj-' 
i*ośó’O jczyzny, przy pokoleniu walki; 

: o w yzw olenie stanęły karne i zw arte  
szeregi żołnierzy.

U roczystości dzisiejsze rozpoczął 
mom ent przyjazdu do Krakowa T\Ja- 
czelpego Wodza, Marszalka Śm igłego- 
Rydza.

Po uroczystym  nabożeństwie, od­
praw ionym  przez ks. biskupa polowe- 
go G awlinę marsz, śm igły-R ydz w y­
głosił dłuższe przemówienie, w któ­
rym, m"." in. oświadczy}, co' następuje:

..Koledzy! Jeśli wśród wielu dni tw o rzą  
cycli rok, Ink dużo zna jd u jem y  d a t ,  k tóre  
w yodręb n iły  się, n ab ra ły  szczególnego z n a ­
cz en ia  rezonansu  h is to rycznego  i treści e- 

p n o c jo na lne j  —  dzięki osobie k o m en d an ta  
[—  to  dzień  6 s i e rp m a  jest jak  gdyby ro- 
dzieeni ta m ty c h  w szystk ich  dni,  jes t  j i k  
gdyby  tym  w schodem  słońca , o«i k tórego 

'z a c z y n a  się dzień, a  bez którego n ie  m a  
d n ia  i p a n u je  c iem ność  nocy.

Dzień 6 s ie rpn ia  1914 r. jest hero iczną  
rea l iz ac ją  decyzji K om end an ta ,  k tó ry  n ie  
ch c ia ł  by na szlakach iosów ważących się 

(n a d  po lsk im i g łow am i,  na  sza tach , n a  któ 
re  m iecze rzu cano  zabrak ło  szabli p o ls k ie j1

Z ob razow aw szy  n a s tęp n ie  w ar to ść  h is to  
ayczną  d n ia  6 s ie rp n ia  oraz poświęciwszy 
dłuższy okres p rzem ó w ie n ia  postac i  Jozefa 
P i łsudsk iego  i na s tęp s tw o m  w y m a r s z u . L e ­
g ionów  w pole, M arsza łek  Sm igły-Rydz 
przeszedł do zagdanień  bieżącej doby  A

„W alk i  legionowe p rzy n io s ły  też  Poł 
see w  darze  swój żołnierski d o rob ek  ideo 
wy i techniczny, k tóry  stal się w ażną  pozy­
c ją  ówczesnego naszego po tenc ja łu  w o jen ­
nego

Aby się m óg ł d o k o n a ć  r. 15)20, inusia!
; up rzedn ip  n as tąp ić  0 sierp ień , ten szósty 

s ie rp ień  z cała. po ń u n  n as tęp u jąc ą  gory­
czą i c h w a ią >

W ięc  6 s ie rp n ia  będąc w ie lkim , n ieśm  er 
te lnym dn iem  K o m en d a n ta  i rów nocześnie  
i pow odu rea lnych  skutków  i następstw , 
jest h is to ry c zn y m , w ilekim  d n iem  Polski 
•Dii niepodległości Polski.

Ale rna on jeszcze d rug i  ty lu i  dla hasto 
ry c iu e j  w ielkości.  O to  jest w y k ład n ią  k.i 
p i ta ln ych  zasad  ideowo - politycznych., 
wiecznie  żywych i zawsze w ażnych .

Jakie, lo są zasady?
Oto one:
1; Życie i los każdego  człowieka zwią­

z a n e  są ściśle z losem jego Ojczyzny. Ż a ­
den człowiek nie  p o t r a l i  ukszta łtować so­
bie swego życia tak, by ono było prawdzi 
w ie  ludzkie  i godne,,  jeś li  życie jego Ojczy 
zny jes t  pozbaw ione tej godności.  Życie o- 
sobiste  człowieka pchie jest krzywdy, gdy 
Ojczy na k rzy w d ą  k rw a w i .

2) Gwałtu w ymierzonego  p rzeciw ko Oj­
czyźnie  n ic  m ożna odeprzeć  an i  apelem 
do poczucia sp raw ied liw ośc i ,  a n i  zasługą 
d la  ludzkości,  a n i  o f ia rno śc ią  dla c y w i l i ­
zacji, an i  oczyw istośc ią  gwałtu , a n i  jego 

|  absurdalnością .-
| 3) Gwałt zad aw an y  silą — m usi być

silą  o dpar ty .
4) W łasną  silę s tan ow i własny żołnierz 

więc trzeba m ieć żo łn ierza ,  k!órv  umie bić 
się* i u m ie ra ć  za Ojczyznę.

Oto w n a jw ięk szy m  skrócie  ujęte zasa­
dy', k tó re  były p o d s taw ą  decyzji K om en­
d an ta  w d n iu  fi s ie rpn ia  1914 roku. Są to 
p ra w d y  odwieczne

K om endan t p rzeniósł je  z dziedz iny  mą 
drości w ieków  na rea ln y  g ru n t  po li tycz­
nego d z ia ła n ia .  Z jego  rozk azu  legioniści 
przelewali swą krew, by te p ra w d y  weszły 
w k rew  całego na rodu

My jesteśmy ty m  szczęśliwym pokole­
niem , w k tórego oczach n a ró d  zaczął oddv 
chać  tym i p raw d am i,  iak czystym zdro ­
w ym  pow ietrzem , bez k tórego nie ma życia 
m y  jes teśm y tym  pokolen iem , k tó r e  pod 
rozk azam i K o m e n d a n ta  w alczy ło  wtedy, 
gdy polska ręka żo łnierza o d n a la z ła  straco 
ny w ątek  swego życia h is to ry czne go  i swe 
go pos łan n ic tw a .

Toj busoli z rąk n |e w ypuścim y.
A  gdy w czasach dziejowych sło­

wa POKÓJ I W O JN A  na przemian 
są n a’ostach św iata — to my stw ier­
dzamy- Cenimy i szanujem y pokój 
tak jak inne narody, ale nje ma takiej 
mocy, która by nas przekonała’ że p o ­

kój to jest takie słowo które dla jed­
nych oznacza BRAĆ, A  DLA  D R U ­
GICH DAW AĆ.

N ie  żyw im y w stosunku do nikogo  
agresywnych zamiarów, co .jest chyba  
jasne i nie ulega w ątpliwości, tak sa­
mo jak nie ulega żadnej w ątpliwości 
że PR ZECIW STAW  t Y S IĘ  w szy­
stkim i środkam i beż reszty każdej pró 
bie bezpośredniego lub pośredniego na 
ruszenia interesów, praw i godności 
naszego Państw a.

Uważam za sw ój m iły obowiązek  
-stwierdzić- z głębokim odczuciem j żo! 
nierską wzajem nością, że Polska .m a  
wśród narodów szczerych- przyjaciół,’ 
którzy rozumieją sedno spaw y i-k tó ­
rzy określili swój "stosunek do nas.

Stanow isko w spraw ie Gdańska w 
ciągu stuleci zw iązanego z Polską i 
stanow iącej płuco jej organizmu gospo  
darczego Polska sprecyzow ała niedwu 
znacznie.

Kie m yśm v zaczęli proces gdański, 
nie my w ycofujem y się z zobowiązań  
i nasze postępowanie będzie dostoso­
wane do postępow ania strony drugiej.

I niech nikt nie sądzi, że rs«sza mi­

łość Ojczyzny ma mniejsze prawa, lub  
m iejsze nakłada obowiązki, aniżeli je­
go mifość Ojczyzny.

P R Z E D  TĄ PO M Y Ł K Ą  O STRZE  
GAMY.

Po przemówieniu Pana M arszalka 
ponad stutysięczną rzeszy zgromadzo­
ną na błoniach ze w szystkich zakątków; 
Polski w iw atow ała na cześć Naczelne* 
go W odza .wielokrotnym i okrzykami 
vniech żyje’*-

N astępnie wszedł na trybunę ko­
mendant legionistów płk. Juliusz T/ł» 
rycb który odczyta! akt ślubow ania n a  
stępującej treści: ;

„Ślubujemy w dobie w ojny walczyć  
niezłomnie aż do zw ycięstw a w dobie 
pokoju zjednoczyć w ysiłk i wszystkich' 
obywateli w w ytrw ałej pracy i w  so- 
!idarnym współdziałaniu.“

Zgromadzeni na błoniach chóralnie 
powtarzali w nastroju najwyższej po­
wagi i skupienia rotę ślubowania po 
czym płk. Ulrych odczytał meldunek,, 
w ysjany do Pana Prezydenta R. P .

Na zakończenie uroczystości odby­
ła sic defilada.

Zerwanie rokowań
b r y y t y J s k G - j a p o ń s k l c f t

TOKIO, 0. 8. PA I .  Agencja Domei do­
nosi ,  że rok ow an ia  b ry ty jsko  - ją p o ń sk ie  
p ro w a d z o n e  w T ok io  zosta ły  p rze rw an e ,  
w k o m en ta rzu  do te j  w iadom ośc i  agencja 
Domei zrzuca odpow iedzia lność  za p rzerw a 
nie  rokow ań  n a  Anglię, dowodząc, że wy­
s tą p ie n ia  p rzec iw ang ie lsk ie  w J a p o n i i  t

C h inach  spow odowane są s tan o w isk iem  W. 
B ry tan i i  w  s p ra w a c h  D aiek iego  Wschodu.

W y pow iedzen ie  t r a k ta tu  hand low ego  * 
Jap o n ią  przez S tany Z jednoczone wpłyną- 
ło, tw ierdzi agencja Domei na usztywnieni# 
s tanow iska  W .  B ry tan ii  wobec Ja p o n i i .

\ A m **>* m s M N m e

N ie m e .  ą tw ie r d z ą
że  to Uen  zalał... fortvfmacje francuskie

STRASBURG, 6. 8. PAT. P rasu  n ieni ie- .}  
k a  don ios ła  z Offeą-bergu, że ulewy -  u 
s t a tn ic h  d n iach  w yrządz iły  n a  lewym brze 
gu R enu zuaczne szkody w o k o licach  S i r ’ s 
b u r g a  oraz  zala ły  u m o c n ie n ia .  M ieszkań­
cy w si B adischnolle r  m ieli w idzieć jak 
żo łn ie rze  f rancuscy  opuszczali rzekom o 
sch ro n y  betonowe.

Z kół o f ic ja lnych  w S tra sb u rg u  jak  naj 
k a teg o ry czn ie j  zaprzecza ją  w szelk im  w ia ­
dom ośc iom  o rzekom ej e w ak u ac j i  żołnierzy 
f ran cu sk ich  ze sch ronów  betonow ych , jak  
s tw ierdź  a d a le j  k o m u n ik a t  agencji Havasu 
w oko licach  S lra sb u rg a  p a n u je  n iepogoda

n ie  było jed nak  żadny ch  k a ta s t ro fa ln y c h  
ulew i deszcze n ie  w yrządz iły  żadnych 
szkód, an i nie  spow odow ały  żadne j powodzi*

0- murarza do malarza, 
Od lotitika do górnika, 

Wszystkim smaczne piwa TYSKIE 
Rodzi pil hurtownia Styka.

Rok XIV. Nr. 216 SOSNOWIEC, poniiedlziałek 7 sierpnia 1939 roku- .i ■■■■ —   i ■■ i Cena numeru 10 sroszy
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Czarni pokonali Cynkownie
4 ( 3  ( 2 d >

zdobywając mistrzostwo A KI. Zagłębia
Wczoraj odbył się w Dąbrowie mecz fi- 

nałowy o mistrzostwo A klasy Zagłębia -mię 
lizy KS. Czarnymi a  będzińską Cynkowotą,
Mecz zakończył się zwycięstwem (.zarnycb 
w stosunku 4:3 (2:1).

Gra m iała przebieg niezwykłe ostry, * 
miejscami nawet brutalny. Niebezpiecznie
zagrywali zawodnicy Cynkował, którzy ra 
wszelką cenę pragnę!* zdobyć zwycięstwo.

Czarni wykazali więcej z gry i  przewyt 
szali swych przeciwników pod względem 
tecbuicznym. Po przerwie napastnik Cyn­
ko wni Karch zaatakow ał bramkarza Czar-

Sukcesy polskich rakiet
W U.S.A.

Jak wiadomo, w Seabright w sta. 
nie New Jersey odbyły się. zawody te­
nisowe z adziajem najlepszych rakiet 
Ameryki i  Australii. W grze pojedyń 
Czej panów jak już podaliśmy pierw­
sze miejsce zajął młody tenisista ame­
rykański polskiego pochodzenia 
Frank Markier-Pajowski.

W grze pojedynczej pań mistrzo­
stwo zdobyła również Polka Helena 
Bernhard, uważana powszechnie za na 
stępczynię fenomenalnej Atice Marble.

Stanisłwów—Wilno 1:0
W .Wilnie rozegrano finałowe za­

wody piłkarskie o puchar Pana Prezy 
denia między reprezentacją Stanisła­
wowa a reprezentacją Wilna. Wynik 
meczu 1:0 dla Stanisławowa,

Wisła—Cracovia 1:0
W Krakowie odbył się towarzyski 

mecz piłkarski mjędzy Wisłą a Cra- 
cowią który zakończy! się wynikiem 
1:0 dla Wisły,

AKS (Chorzów) — 
Śląsk (Swiętoełowice

1:1 (0:0)
W Chorzowie rozegrano spotkanie 

piłkarskie finałowe o puchar .Woje­
wody Śląskiego między AKS a Śląs­
kiem ze Świętochłowic, który zakoń­
czył się wynikiem 1:1 (0:0)

O wejście do Ligi

Junak—P. K. S. 7:0

nych Wieczorka tak  energicznie, że złamał 
mu obojczyk i kilka palców u ręki. Sę­
dzia Herman z Częstochowy Karcha usu­
nął z boiska natom iast bram karza Wie- 
czroka odwieziono do szpitala.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Dybo w

ski 2. Haflcel i Kowscki po jednej,, dla 
Cynkowiu jedna samobójcza i Zawartka
dwie.

Po meczu na boisku doszło, de awantu­
ry. w czasie której zmuszona była in ter­
weniować policja . ■ •

Świetne wyniki Walasiewiczówny
na bieżniach Ameryk!

W Wikesbare (St. Zjednoczone) 
odbyły się zawody lekkoatletyczne u-
rządzone przez miejscowe organizacje 
kobiece. Zawody wywołały duże zain­
teresowanie ze względu na start Wa­
lasiewiczówny. gromadząc na stadio­
nie przeszło 6 tys widzów.

Walasiewiczówna osiągnęła świe­
tne wyniki, przebiegając 60 yardów w 
rekordowym czasie 6.8 sek /i 70 yar­
dów — w 7.7 sek. Należy zaznaczyć, 
że warunki atmosferyczne byłv fatal­
ne, a bieżnia miękka.

R e s i a u r u c i a - O u n d n y
»»**  A  Ł. /% t  S  O  E  O / I W S  B ‘“

teł. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA > te! 627-81

W i t s c z o r t j  sierpn iow e
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen mimoru i werwy — zespół 

J .  Wislawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

)
)

itwi Polski
na jeziorze Witobelskim pod Poznaniem

Lista zgłoszeń do wioślarskich mi­
strzostw Polski które odbędą się 12— 
13-go hm. na jeziorze Witobelskiem 
pod Poznaniem, została już zamknięta 
i przedstawia się następująco:

Jedynki pań — Wisła Grudziądz, 
Warszawski KW. Poznański KW, 
AZS Wilno.

czwórki pań 
Bydgoski KW;

— Warszawski KS,

jedynki — AZS Kraków (Verey), 
AgS Wilno (Keppeł);

dwójki podwójne — AZS Kraków

(Verey, Ustupski) walkowerem;
dwójki bez sternika — Warszaw 

skie TW. AZS Poznań. TW Płock: 
dwójki — Warszawskie TW. AZC 

Poznań; , .
czwórki bez sternika — AZS Po 

znań, Bydgoskie TW;
czwórki — Kolejowy KW Byd 

goszcz. Śmigły Wilno;
ósemki — AZS Poznań AZS War 

3zawa kolejowy KW Bydgoszcz WKS 
Śmigły Wilno.'

Ogółem dla wszystkich biegów zgł< 
62 osady i 257 wioślarzy.

9>

i i
O wejście do Ligi Państwowej Ju­

nak z PKS uzyskał wynik 7:0 i ostate 
cznie zakwalifikował się do finału o 
wejście do Ligi.

Powrót lekkoatletów polskich
ZE SKANDYNAWII

Samolotem z Kopenhagi powróciła w 
sobotę do Warszawy ekspedycja lekkoatle­
tyczna w osobach icdaktora Trojanowskie 
go (kierownik drużyny). Danowskicgo i 
Gąssowskiego, którzy wzięli udział w zawo 
dacii lekkoatletycznych w Kopenhadze i w 
Malmoe,

Pływackie mistrzostwa Europy
W KOPENHADZE

Na posiedzeniu zarządu międzynarodo­
wej federacji pływackiej postanowiono^ że 
najbliższe mistrzostwa Europy odbędą się 
w Kopenhadze. Jak wiadomo mistrzostwa 
pływackie Europy odbywają się co cztery 
łata. Ostatnie mistrzostwa odbyły się w 
1038 r. w Londynie.

Money prowodzp z Anglii)
W  PŁYWANIU

W Erfurcie rozpoczął się w sobotę mecz 
pływacki Niemcy — Anglia. Po pierw­
szym dniu prowadzą Niemcy 27:17 pkt,

Czy wykluczą go z
Nową sprawą Wjlimowskiego zaję 

ła się wreszcie prasa stołeczna. Jeżeli 
zawodnik, zaliczony do grupy olimpij 
skiej, przez przeszło dwa dni upija się 
do nieprzytomności, jeżeli o tym mó­
wi każdy piłkarz i każdy kibic piłkar 
akb jeżeli wreszcie było'to powszech­
ną tajemnicą obozu na Bielanach — to 
tego przemilczeć nie było wolno.

Z obozu przedolimpijskiego wrócił 
p. Wilimowski z trzydiowym opóźnię 
niem, w stanie bardzo opłakanym. Na 
meczu z Szegedem kibice podawali so 
bie z ust do ust, że ,Ezi“ na obozie o- 
limpijskim zachorował na żołądek; ka 
żdy mrugał przy tym bardzo porozn- 
miewawczo. Czas z tym oczywiście 
skończyć. Po co te wszystkie przy się 
gi przyczenia, oświadczenia pisemne i 
ustne, słowa honoru itp.t Kadra olim­
pijska nie może się składać z takich 
jednostek.

Warszawski „Kurier Czerwony" pi 
sze. Nie ulega wątpliwości, obaj gło­

grupy olimpijskiej
śni bohaterowie z występów w katowi 
ekiei Astorii — Góra i Wilimowski, 
zwąchali się i tym razem.

O ile jednak Góra pojechał wprost 
do Krakowa, to ‘’Ezi14 błądził jeszcze 
po .Warszawie. Gdzie był. co robił — 
nie wiadomo.

Dowiedzieliśmy sią, ża gracz 
„hajducki został w piątek po południu 
zwolniony z kursu i m*ał tego samego dnia 
o godz. 17 wyjechać do Katowic. W piątek 
późnym wieczorem znikł Wilimowski z po 
wierzchni. Zjaw ił się dopiero w ciągu po­
niedziałku na nowym obozie Jamesa. Z ja­
wił się w opłakanym stanie. Tego samego 
dnia wyjechał po południu do domu.

Do władz piłkarskich należy teraz zba 
danie wszystkich niewyjaśnionych szczegó 
łów. a przede wszystkim sprawy kaperowa 
n ia  graczy śląskich, poznańskich i k ra­
kowskich. Jak słychać stawiane są żąda­
nia wykluczenia Wilimowskiego z grupy 
olimpijskiej.

Pt* noclegu w Słomnikach, komendant 
kompanii ku dr owej por, Tadeusz Kasprzya 
ki na rynku ogłosił piókladncję w im ieuią 
Rządu Narodowego. Był to pierwszy polG 
tyczny akt nm ziemiach zaboru rósyjskiegś 
dokonany w intieaiu niezależnego rząd* 
polskiego. PO ogłoszeniu aktu kom pania w 
myśl otrzymanego od Komendant* Głów­
nego rozkazu odm asrero wała do Miechowa 
docierając tam w gadzinach popołudnio 
wycli. W Miechowie prace organizacyjna 
nad utworzeniem polskiej administracji 
podjął się Komisarz Wojsk Polskich St«- 
nisław- Tor, działając w imieniu Rządu 
Narodowego.

Podczas gdy kom pania kadrowa koućj 
nuowata swój marsz w głąb Królestwa, 
Józef Piłsudski wraz ze sztabem wyruszył 
z Krakowa do obozu w Krzeszowicach. W, 
ślad za nim wyruszył następny oddział poóf 
komendą Wacława .Scaevoli Wieczorki o  
wicra*. Po przybyciu tego oddziału do Krze 
szowic została strzelcom wydana broń. B r  
ły to karabiny starego typu. jednostrzuto­
we W erndle. Karabiny były bes pasów, •- 
municję wydaną w skromnych ilościach’ 
wobec braku ładownic, strzelcy byli zmu­
szeni nieść w kieszeniach. Tak uzbrojony 
oddział m iał natychmiast wyruszyć w ślad 
za kompanią kadrową.

Podczas gdy od południa do Królestw* 
wkraczały wojska austriackie, poprzedza­
ne przez oddziały Wojska Polskiego, od za 
chodu wkracaziy wojska n'em ieck'e. Za­
chowanie Niemców wobec ludności cywil­
nej pozostawiało wiele do życzenia, lo te łf 
z każdym ich krokiem rosła do nich a io  
chęć i nienawiść. Szczytem barbarzyństw*, 
jakie wobec ludności polskiej zastosowali* 
było nieludzkie bombardowanie Kalisza. — 
Niemcy wkraczając do Królestwa w specjał 
irych odezwach zw racają się do Polaków, 
głoszących wałfcę * wiekowym ‘ciemiężcą 
narodu polskiego i wyzwolenia z niewoli 
rosyjskiej. Brutalnej tekcij pogiądowejt jak 
wolność ta ma wyglądać udzielił Polakom 
dowódca oddziału pruskiego m jr. Preusket 
który na czele batalionu 15S p. p. wkroczy! 
do Kalisza dn. 2.VIII W nocy z 3 na 4 
sierpnia wybuchła w mieście strzelanina, 
jak się później okazało ostrzeliwały się 
wzajemnie oddziały niemieckie, przy czym 
padło również kilka strzałów rewolwero­
wych z domów. Fakt len nieustalony zresz 

I tą, mający wszelkie cechy prowokacji *taó 
się przyczyną bezprzykładnego okrue'ed* 
stwa, jakie wobec ludności cywilnej zosta­
ło zastosowane, 

i  Nie poprźestając Ha wysokiej kontryirJi 
i cji, nałożonej ńa miasto mjr. Preusker tą  
1 rządzi) ostrezliwanie miasta, przy czym 
i znajdujący się na ulicy mieszkańcy byli 

wprost rozstrzeliwani przez rozjuszone tło 
my żołnierskie. Dn*a 4 sierpnia m iasto 
było bombardowane przez artylerię przy 
czym Niemcy po zabianiu zakładników spO 
śród poważniejszych mieszczan, wycofali 
się z Kalisza. D nia ? sierpnia do m iasta 
wkroczyły now-e oddziały. Podobnie jak 3 
sierpnia, skutkiem spłoszenia się konia, 
który wywołał popłoch, powstała formalo* 
rzeź. Na niespodriew*jąrych się tego miesz 
kańców, stojących tłum nie na u lcach  i 
przypatrujących się maszerującym oddz: i- 
łom, otworzono silny ogień karabinowy i 
karabinów maszynowych. Ta nieoCzekiwa 
na i zupełnie nieuzasadniona rzeź cywilnej 
ludności dała w skutkach olbrzymią liczbę 
ofiar w zabitych i rannych, przy czym ci 
ostatni byli dobijani kolbanU

Pod wieczór Niemcy wycofali się z mi* 
sta i rozpoczęli ponownie ostrzeliwać je 
przy pomocy artylerii. Bombardowanie * 
przeiwami trwało do rana dnia następue 
go i dało w rezultacie prawie zupełne znisz­
czenie miasla. Po skończonym bombardo­
waniu patrole niemieckie wkroczyły do 
miasta i rozpoczęły aresztowanie mężczyzn 
odprowadzając ich grupami poza miasto. 
W stosunku do pierwszej grupy zastosowa­
no dziesiątkowanie, przy czym wybranych 
rozstrzeliwano na oczach towarzyszy. Cze­
go nie zniszczyły w mieście strzały artyle­
r ii, dokończył wzniecony dnia 8 ąierpnis 
pożar, który straw ił miasto. Przerażona 
ludność prawie bez wyjątku opuściła Ka­
lisz, udając się gromadami do Okoł*cznycł» 
wsi.
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Święto Czynu Zbrojnego
B B Ł iu

w Zagłębiu Dąbrowskim
Wczoraj z okazji 25-leeia Czynu 

| Zbrojnego Legionów Polskich odbyły 
; nię w całym Zagłębiu uroczystości, w 
| których wzięły liczny udział mieszkań 
' v j  miast i okolicy.

W SOSNOWCU,
O godz. 10 rano w kościele parafia! 

»ym odbyło się uroczyste nabożeństwo 
które odprawił ks. kan. Jankowski, po 
czym udano się przed Ratusz, gdzie 
w skupieniu wysłuelwmo przemówię- 

v nia Marszałka Itydza-Smigiego nada­
wanego przez radio. ̂ Następnie o godz. 

‘11 ,o0 uchwalono jednomyślnie rezolu- 
oje tej treści:

„Mieszkańcy miasta Sosnowca sku

fóeni w historycznym dniu 6 sierpnia 
939 roku pod sxtandarami swych or- 

ganizacyj, zjednoczeni duchem z ty­
mi, co przed Tobą1 Wodzu Naczelny 
defilować będą w Krakowie stwierdza 
ifą i ślubują, że uważając się za spad 
kobierców Idei Józefa Piłsudskiego— 
kroczyć będą po drodze wytkniętej 
przez Wielkiego Budowniczego Ojczy­
zny. Świadomi odpowiedzialności, ja­
tką niesie chwila dziejowa, meldujemy 
Ci Wodzu Naczelny. że na każdy 
Twój rozkaz gotowi jesteśmy złożyć 
dla potęgi i bezpieczeństwa Polski naj 
\yiększe ofiary, nie wyłączając ofiary 
krwi i życia". ’ ' ‘ ‘i
>• Pochodem udano się na ul. Legio- 

nów i ustawiono przed domem, w któ 
rym mieszkał Marsz. Piłsudski i na 
tablicy pamiątkowej zawieszono Wień- 
CS. . ;

$ ą ,proc^ystości byli obecni pp, sta­
rosta grodzki Walewski, przedstawi- 

fcielo sądownictwa, wjadz wojskowych, 
n-lininistracyjn ych’ społecznych itd.

W godzinach popołudniowych w ra 
mach poszczególnych orgauizacyj od­
były się akademie.

W BĘDZINIE.
Uroczystośś w Będzinie rozpoczę­

to nałiożeństwem w miejscowym koś­
ciele parafialnym które odprawił ks, 
wikary >Sańson.

Po nabożeństwie pochodem udano 
się na pl. 3 Maja przed pomnik Wol­
ności, gdzie wysłuchano przemówienia 
Marsz Rydza-$migłego po czym od­
śpiewano na zakończenie „Boże Coś 
Polskę".

W  uroczystościach wzięli udział 
przedstawiciele władz z wicestarostą 
Siekierzyńskimu na czele organizacje 
pół wojskowe i kulturalno-społeczne. 

Wieczorem w lokalach miejscowych 
organizacyj odbyły 3ię uroczyste aka­
demie.

W DĄBROWIE.
W Dąbrowie uroczystości związano 

o 2G rocznicą Czynu Zbrojnego odbyły 
»ię onegdaj.

R / ł O I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Poniedziałek 7 sierpoia

6.30 Kiedy ranne wstają zorze 6-35 GCn 
mantyka 6.50 Muzyka z płyt 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.13 Pogadanka 

8.30 Przerwa 11.37 Sygnał czasu 12.03 Au 
dycja południowa 13.00 Prezrwa 14.45 Te 
ałr W yobraźni 15.15 Muzyka popularna 
15.45 W iadom ości gospodarcze 16.00 Dzień 
p ik  popołudniow y 16.10 Pogadanko ak lua l 
n a  16.20 Recital śpiewaczy , 16.45 Kronika 
•au k o w a  17.00 Muzyka do tańca 1800 Reci 
tal fortepianowy 18.25 Audycja kameralna 
10.00 A udycja żołnierska 19.30 Koncerl roz 
rywkowy 20.05 R eportaż dźwiękowy z Mar 
•zu Szlakiem  Kadrówki 20.25 Audycja dla 
w a 21.05 Koncert symfoniczny 22.05 Szkic 
.wsi 20.40 Dziennik wieczorny 21.00 Przer 
literacki 22.55 Muzyka do tańca 23.00 DtHen 
u ik  wieczorny 23.05 Wiadomości w Języku 

. niem ieckim .

nabożeństwo w kościele parafialnym 
na którym byli obecni przedstawiciele 
wjudz samorządowych z prezydentem 
Trzęsimieehem, przedstawiciele urzę­
dów oraz organizacje i stowarzysze­
nia ze sztandarami.

O godz. 19 organizacje zegraly się 
na placu szkolnym przy ul. 3 Maja, 
skąd wyruszył capstrzyk- Po capstrzy 
ku zebrano się przed pomnikiem Le­
gionów, gdzie wysłuchano okolicznoś­
ciowego przemówienia.

Następnie aa placu przy ulicy Le­
gionów rozpalone zostało ognisko oraz 
wygłoszono przemówienie.

W CZELADZI,
25 rocznicę wymarszu pierwszej 

Kompanii Kadrowej z Oleandrów ob­
chodzono w Czeladzi podobnie jak w 
innych miastach zagłębiowakich — u- 
roczyście.

Miasto przystrojone zostało flaga­
mi państwowymi i emblematami le­
gionowymi.

ul>, sobotę odbył się capstrzyk z 
udziałem organizacyj społecznych i

miejscowej ludności. N« Placu 11 Li­
stopada odczytany został rozkaz mar­
szałka Piłsudskiego do pierwszej Kom 
pani i Kadrowej, po czym nastąpiła 
chwila milczenia i odegrana została 
przez orkiestrę PCK Pierwsza Bry­
gada.

Wczora,i w miejscowym kościele 
odprawione zostało przez ks. Drzazgę 
uroczyste nabożeństwo, zaś kazanie 
wygłosił ks. Kawalec-

O godz. 11-ej uczestnicy uroczysto 
ści wysłuchali gremialnie przemówie­
nia Marsz. Rydza-^migłego. tranami 
towanego przez «ad!o z Krakowa.

W godzinach popołudniowych w 
parku jordanowskim koncertowała 
orkiestra tow. ..Saturn1’.

W ZAGORZU.
Miejscowe społeczeństwo oraz orga­

nizacje i związki zebrały się na pla­
cu sportowym obok kop. ..Mortimer'1 
udając się do kościoła aa uroczyste 
nabożeństwo, które odprawił ks. prób. 
Szenko, Kazanie wygłosił ks- Porosze- 
wakj.

„Bohaterka" zabawy nad rzeką
uciekła z domu

DotiOjiiijioy swego czasu o tragikoniice 
«ym zajściu nad Białą Przesuszą aa Skał­
ce. i i  letnia Franciszka Piętkówa* * s o ­
snowca—Stolca będąc po plaży u* „taa- 
cówce w przystani I.. M. i S . aa  Skale* 
podpiła sobie i  wyprawiała awantury. W 
pewnej chw ili chciała sobU życia odebrać 
skacząc do rzeki Przemszy skąd z trudem 
wydobył ją policjant. Szamocącą sią Pięt- 
kówuę odstawiono do domu i oddano pod

opieką rodziny. Znajdujący *ią w towaizy  
stw ie Piętkówny jej narzeczony, widząc 
„wyczyny1 swej bogdanki, uciekł.

Obecnie dowiadujemy się, że Piętków- 
na pokłóciła się z rodziną, a szczególnie 
z ojcem i uciekła z domu w niewiadomym  
kierunku. Wobec tego że wygrażała się 
ona ze pozbawi się życia, zachodzi obawa 
ezy uie popełniła samobójstwa. Poszuk'wa 
ni* za zaginioną trwają.

99

€ 2 c a t t a c a  r  cants  /% r © r**
E6«newl«e, ul. s-go  Maja t .

Tel. 61-901 62 785 Podziemia 62 701-

BOLCIO KAMINSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 
KRYSTYNSKA w swoim przebojowym repertuarze 

URBAŃSKA w tańcach charakterystycznych
pULARI w tańcach klasycznych

występować będą od dal.i 1 sierpnia r. b.

BOLCIO KAMINSKI pop'sywad się będzie codziennie od gods 20- , 30 
i w  KAW IARNI „SAVOY1 przy cenach normalnych.
Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej.

Wiadomości bielące
Foniedt.

7
Slarplaó

OzM: Kajetana W. 
Jutro: Cyriaka l Larg* 
Wschód słońc*: 4,00 
Zachód słoóc* 19,80

lyźary aptek w Sosnowa
D ziś dyżury oocne pełnią następując*

apteki:
W. Da w is kl ba, ul. Piłsudskiego 18.
O. K apforbtam , ul Nowopogońska 83 
Ł  M atem ego, ul. .Wawel 10.
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 18

Odpust w Orodźcu
Wczoraj odbył się w Orodźcu odpust.
W miejscowym kościele odprawiono 

cztery nabożeństwa c isz  sumę, celebrowaną 
przez ks. majora Chodorowskiego w asyście 
ks. proboszcza z W ojkowic Komornych 
Sewerynka, ks. wikarego z Giodzcn WulkOw 
skiego i ks, wikarego SapOty. Kazanie do­

stosowane do rocznicy 25-Ieci* Czyuu 
Zbrojnego Legionów 1'olsktch wygłosił pro 
boszcz z Bobrownik ks. Marcinkowski.

W uroczystości odpustowej wzięli licz­
ny udział parafianie oraz przybyłe kompa­
nie t  okolicznych parafii i  duchowień 
stwrm na czele.

Uroczystości odpustowe uświetniono łą­
cząc je z uroczystościami 25-lecia obchodu 
wymarszu Pierwszej Kadrowej.

«• P. K. P.
•ajmłodszym turystom"
ULGOWE PRZEJAZDY OLA DZIECI 

OD 7 - 1 4  LAT.

W czasie od 7 do 18 bm, Polskie K *
leje Państw ow e w prow adzają ponow nie W 
kres ulgowych przejazdów dzieci pod ha­
słem ,-PKP, najm łodszym  turystom ’.

• . - - i . ' - • ' I

Z przejazdów tych Ł orzystia mogą wszy 
slkie dzieci do lat 14, pozostające pod p- 
pieką dorosłej os&by. Jedna osoba dorosła 
może przewieźć najwyżej czworo dzieci, 
przy czyui dla siebie wykupuje bilet (ter­
malny lub ulgowy, siosownie do posiada­
nych dowodów. Przed wyjazdem należy wy­
kupić dla dzieci karty  uczestnictwa po 80 
groszy za szlukę i następuie zaopatrzyć się 
na ich podstawie w bilety uigowre ze zn iż­
ką 75 proc. Bilet laki ważny jest na prze 
jazc! pierw otny i bezpłatny powrót Karty 
uczestnictwa można nabywać w kasach ko 
lejowych.

W spom niana ulga stosowana jest przy 
przejazdach pociągam i osobowymi i  pospio 
sznymi w dowolnej klasie, — z wyjątkiem  
pociągów motorowych, ekspresowych i lak 
sino wy rh. Osoby towarzyszące dzieciom  
pow inny posiadać odpowiednie dowoay 
stwierdzające wiąk dzieci (legitymacje, p* 
świadczenia administracyjną. Świadectwa 
urodzenia itp.).

Nie mają prawa do ulgowego przewozu 
dzieci posiadacze bezpłatnych biletów  służ 
bowych, okręgowych, odcinkowych, okreao 
wycli, abonamentowych, biletów zbioro­
wych na przewóz grup, kart kontrolnych’ 
na pociągi popularne oraz biletów komuał 
kacji międzynarodowej.

— m —

Nad źródłem „Zygmunta"
I STAWEM „IRYDIONA1. i

Zloty Potok, malownicza micjscOwOśd 
pod Częstochową, znana z pobytu w tiUj 
Zygm unta Kraąińskirgo, jest chętnie od­
wiedzana latem  przez zagłębi an. Następną 
z cyklu pogadanek prof. Mikołajtis* o Zyg­
m uncie Krasińskim w Złotym Potoku bę» 
(Izie pogadanka radiowa pt. ..Nad źródłem 
„Zygmunta1 i stawem „Irydiona* Poga­
dankę tę odczyta red. K. Ćwierk we wto­
rek dnia 8 bm. o godz. 17.50.

Krwawa bójka
W STRZEMIESZYCACH.

Wczoraj będący w towarzystwie kol*" 
gów 23-letni Kazimierz Soska, robotnik k*  
lejowy zara. w Strzemieszycach, ul. Zielona 
został w bójce jaka się między nim i wy 
wiązała, pokłóty nożami.

Został on zraniony niebezpiecznie W. 
prawe przedramię, w klatkę piersiową t  
poza tym ma poprzecinane wszystkie młęś 
nie u ręki. Soska wskutek tego straci wie­
dzę w palcach.

Pobitego przewieziono do szpitala św. 
Barbary w Dąbrowie, ustaleniem zaś aa: 
zwisk sprawców krwawej rzezi zajęła s<ą 
policja.

Fałszerze środków żywnościowych
rekrutują się wśród włościan i handlarzy

Władze nadzorcze, prowadząc nad­
zór nad sprzedażą artykułów spożyw­
czych. zakwestionowały w ab. miesią­
cu ponad 70 próbek masła, śmietany1 
mleka’ co do których stwierdzono fał- 
szerstwo.Ilośe wypadków sfałszowa­
nia artykułów nabiałowych wzrosła 
gdy natomiast zmniejszyła się ilość wv 
padków sfałszowania innych produk­

tów. O ile chodzi o nabiał to zwięk­
szenie się ilości fałszerstw należy tłu­
maczyć stosunkowo wysoką ceną mte> 
sła i śmietany. Wskazać należy, że za­
ledwie jedną dziesiątą sfałszowanych 
próbek ujawniono u rolników, a pozo 
stałe u handlarzy, co świadczy, iż do­
puszczają się oni fałszerstw w celach 
spekulacyjnych.
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K i n o  „ E D E N -
FKBsn o m iw ię lisze{ doniosłości! +  Rewetac(a św iatiw ysh  ekranu*'

Ideałem  nowoczesnego gospodarstw a i rzem iosła jes t czystość, szybkość
i oszczędność

osiągnąć to można — stosując hasło t J

„wszystko elektrycznością"
Dzięki naszym specjalnym  taryfom  energia elektryczna konkuruje z in­
nymi rodzajam i energii.
Bliższe szczegóły i inform acje udziela  W ydział P ropagandy, tel. 61-154.

E L E K T R O W N IA  O K r ę g o w a  
w Zagłębiu Dąbrowskim, S, A, 
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P o czą tek  sea n só w : w  d n i p o w szed n ie  1 o  godz. 16.30. 11 —  17,30. 111 —  19.80. 
IV  —  ai.30. w  n ie d z ie le  o «odz. t —  13.30 II —  15.30. III —  17.30. IV  —  19.30
Y  —  21 .30 . W stęp  n a  sa le  ty lk o  przed r o z p o cz ęc iem  sea n su . —  C elem  u n ik n ię c ia  
n a tło k u , k a sa  c zy n n a  c o d z ien n ie  od godz. 13-ej bez przerw y .

C eny m ie jsc  p o d w y ższo n e .
B ądź czu jn y ! S zp ieg  m a  oczy i uszy o tw a rte ! P o zn a j m etod y  d z ia ła n ia  szp ieg ó w  

■V g ło śn y m  fi lm ie  Z E Z N A N IE  SZL1LGA D z ia ła ln o ść  „ G e s ta p o .

B ile ty  u lg o w e  oraz  w o ln eg o  w stęp u  i passe  -partóut n ie  w ażne.

Składajcie ofiary na FON.
ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
33)
. Niestety! Zapom niał o tym, ze prze­
szłość człowieka wlecze się /a  nim 
przez całe życie i nie ma tak  skutecz­
nego lekarstw a, które by pomogło lo 
oderw ania się od niej. Jeżeli ta  prze­
szłość jes t ja sn a  i pełna chwały, wspo­
minamy ją  z rozrzewnieniem  i pow ra­
camy do niej zawsze zarówno w chwi­
lach smutków i niepokojów, gdy nam 
je s t ciężko na duszy, jak  i w tedy, gdy 
m am y słuszny powód Jo radości. T aka 
przeszłość jest nam zawsze droga i 
bliska. Ale jeśli jest ona ponura i cię­
żka, staram y  się nie myśleć o niej ni­
gdy, nawet w najta jn ie jsze j naszej 
jaźni, bo nie chcemy zatruw ać solne 
teraźniejszości, k tóra zawsze w takich 
w arunkach wydać się musi inna, lep­
sza, jaśniejsza. ’
: Odpędził też i K orf tej nocy m ary 

przeszłości, ale one powracały do nie­
go uparcie, siadały przy jego. wezgło­
wiu i s traszy ły  go wspomnieniami

\ POWIEŚĆ SENSACYJNA

rzeczy minionych, k tó re  przecie nie 
w racają, a  jednak do niego wracały 
z żywością poprzednią i rumieńcem 
krwi.

Dopiero nad ranem  pan Hieronim  
zasną snem niespokojnym , w którym  
tak  samo jak  na jaw ie, nie było nic 
radosnego, ale w dalszym  ciągu m ary 
i m ary. N iepotrzebnie przybył ten 
0 ‘Collgan i zburzy! cały jego teraź­
niejszy spokój. On tak  już zżył kię z 
taktem , że wszystko co pasiada jest 
jego własnością, że T uśka jest krew 
z krwi i kość z kości je g o 'córką, iż n i­
gdy nie m yślał nawet o tym , aby mo­
gło być inaczej.

I  nagle ten O‘0ollgan  ze swoimi 
przypom nieniam i.

Hieronim  budził się parę razy  w 
ciągu nocy, a ilekroć otworzył o< zy, 
zdawało mu się, że nieboszczyk Ja k u b  
Sm otryeki sta je  nad nim i żąda na­
praw ienia  krzyw dy i pokajan ia. Zim­
no mu się w tedy robiło na całym  ciele,
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*  RilHO „ZA6ŁSBIE” j*
D Z IŚ ! N a jp ię k n ie jsz y  film  osta tn ich  la t p. t.

KRÓLESTWO ZAKOCHANYCH
To film o w ielkiej miłości kochający eh się wrogów!
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KINO „PATRIA**
Potężny dramat miłosny wg. głoSncj powieftl VICK1 BA OH p.t.

< STUDENTKA ►
w roiach głównych:
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DROBNE OGŁOSZENIA
L IK W ID A T O R  sp ó łk i z o g ra n iczo n ą  oup o  
w ic d z ia ln o śc ia  ..Z ftg łcb ia ń sk ie i H u rtow n i 
D ro żd ży 1 Izaak  P raw er B ęd zin , Z a w ale  2 
w zy w a  w ie rz y c ie li sp ó ik i do z g ło sze n ia  w ie  
rzy le ln o śc i w ciąKu 3 m ie s ię c y  od trzecie­
g o  o g ło szen ia . Jest lo  drugie  o g ło szen ie .
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tak  zimno, że chwilami odczuwał prze­
biegające mu po grzbiecie dreszcze.

A  w pew nej chwili przyszedł mu 
myśl pomysł, jak  się wydało; arey- 
przednj. Wszakże OLoIlgąn, był. jedy­
nym świadkiem  żywym tego wszy­
stkiego, co dziajo się niegdyś. Mało 
tego, był jędynym ; ćżiónidkihmyikJórj! 
znał praw dę w całej je j okrutnej; n a ­
gości. Gdyby zbrakło j ‘g  > ' prze­
szłość już .bezapelacyjni utonęłaby 
w niepamięci.

■ Pod wypływem tej myśli K orf 
w stał z łóżka już blisko mi ru /św icie 
i zapalił lam pkę nocną. Patem  prze­
szedł do schowka, gdzie ukrył podaro­
wane mu przez P a ta  pajak i. W yjął 
ostrożnie klatkę i p rzy jrzał się dwom 
niebezpiecznym katom, taą  niepozor­
nym  z wyglądu, ale jakże, niebezpiecz­
nym. P a ją k i siedziały, każdy w swoim 
kącie na rozpostarnych pajęczynach, 
zdając się drzemać- Ale gdy tylko 
K o rf  do tknął palcem nrejsea, w pobli­
żu którego siedział jeden z n ie h /P a ją k  
natychm iast zaczął maszerować w je ­
go k ierunku.

Z m aleńką k latką  w ręku K orf stał 
na miejscu z na pół przym kniętym i 
powiekami i zastanaw iał się chwilę 
nad czymś. Następnie skierow ał się 
cichym krokiem w kierunku m ieszka­

P O M N I K I
rzeźby z k a m ie n i n atu raltr; :>hi 
oraz slu p y- i o g ro d zen ia  źe lb e  
to w o W IB R O W A N E  i ne*
w y ro b y  b eton ow e poleca  lan  o  
„W IK T O R IA 1 DsjbrOwn ••I.
Kr. J a d w ig i  49  te ł. 68430

nia P a ta . Był zdecydowany, \v*>re\v 
danemu przyrzeczeniu, wpuście p a ją ­
ka  jjjod kołęirę. QX^1ganai ,,4edlUi w g*

! meB^f tVpuszezeiiie ja d u  do krw i r  Pkt* 
przestanie należeć do żywych. A jed n a  
cześnie zniknie groźba, zawieszona 
nad głową K u r ła r  “Tvyjrtw ienirr FJTtrjj 
j e |o  (p iiośżfiisćij, 'P i t  
Hijedyn'yip w k ra ju  człowiekiem, k tó rj^  
wie wszystko, zna całą praw dę. Jeżeli 
uda mu się nakłonić N atalię  do po i u-, 
bienia go, tajem nica K o rf a, t a i  piłuj©, 
strzeżona, m usi j,ię z czasem wydaćv 
A  wtedy runie cały ter. sztuczny 
gmach, który on wybudował tu ta j.

Niebawem znalazł się pod d rzw ia­
mi Sypialni p rzy jaciela. Nic miał abso 
lu tn ie 'żad n y ch  skrupułów , żadnych 
rozterek wewnętrznych Byi zdecydo­
wany uśmiercić togo czkA/ieka i w G n  
sposób pozbyć się najw iększej groźby; 
i nieodwołalnej tym samym  uiny. Ar' 
K orf niczego się tak  nie bał obronie, 
jak  nędzy. To była najstraszniejsza 
dla niego ewentualność, której* pragną^ 
za wszelką cenę nuiknąć, ehoćbę; de 
tego celu swojego miał iść po (rurach* 
ludzkich, po trupach najbliższe- k swo^ 
ich przyjaciół i powierników.
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